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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W  dniu wczorajszym , w k tórym N a s * ' N a j ­

łaskawszy MONARCHA N.  C e s a r *  i K r ó l  
MIKOŁAJ i ,  rozpoczął  33o: rok życia , od ­
było  sig w tutejszym Kościele Arch i -  Kate-  
dra lnym , uroczyste Nabożeństwo w obec wszel­
kich Władz  rządowych i l icznie zebranego L u .  
du.  M s z ą  S. ce lebrował  JW.  JX .  D zięcie l-  
eki  Biskuo Lubelski  Senator  Król:  ,  po której  od- 
ś p i e w a n o *  I l ymn  S. A m b ro żeg o  i Modlitwy o 
i a k  najdłuższe życi e ,  oraz spełnienie  wszystkich
życzeń N. PANA i JEGO DOSTOJNEJ  R O ­
DZINY.  Odbyły  sig także solenne Nabo­
żeństwa w K a p l ic y  Z a m k o w e j , w Obozie  i 
u XX.  K arm e litów  w obec Wojska obu na­
rodów.  Tegoż dn i a ,  JW.  Hrabia  Sobolewski
P r e z e s  R a d y  Administ racyjnej  Kró l es twa ,  w pa- 
ł a c a  Namies tników Król:  dawał  wielki ob i ad ;  
wieczorem w Teat r ze  Narodowym dano wido- 
■wisko b ezp ł a tne ,  oświecono domy s to l icy ,  a 
w ogrodzie N ow ej R esu rsy  przy l icznem zg ro ­
madzeniu  i ej C z ło n k ó w ,  płc i  obiej , by ł  wie­
czór  muzyczny.  ■

D epu tac ja  T o w a rzy s tw a  oszczędności o- 
gnajmia ,  iż dla upowszechnienia dobroczynnych 
skutków tej i ns ty tucj i ,  korzystaiąc z uprzejmo- 
ści WW. Kosśoskiego  i Brzezińskiego  Kupców 
tu t e j szych,  urządzi ła  pobór  skł adek do Towa­
rzystwa oszczędności w handlu W. Rossoskię&O 
przy ulicy Długiej  na przeciwko XX.  Pi iarów 
i w handlu W .B r zez iń sk iego  na Nowem mie­
ście Nr  340.

W S P O M N I E N I A .

Rozejście  się wojska  
z p o d  G u zęw a  1607.

W drugiej  połowie bieżą:  migsiąca wyjdzia 
na widok w Płocku A lg e b r a  B o u rd o n a  w p r ze ­
k ładz i e  polskim.  Osoby życzące posiadać^ to 
dzieło mogą na nie p renumerować  da końca 
Lipca  w Księgarniach stolicy. O nades ł an ie  
l isty prenumera torów do P ło c k a  do d ruka rni  
K u l ig a  uprasza wydawca.

D ym id o w icz  G rzegorz  Parobek,  lat 48 l i ­
czący,  bezżenny ,  w służbie na przedmieściu P ra ­
dze zostaiący,  kąpiąc sig onegdaj  w wiśle od 
s t rony Pragi  u toną ł ,  z której  ieszcze wydoby* 
t y m niezostał .

Szanownemu bez imiennemu  , of iaruiącemu 
nadgrodg dla Parobka,  który p r zed  k i l kądn i a -  
mi u t r zyma ł  rozbiegane konie na ulicy,  donosi  
sig,  iż nadgroda iuż wręczoną została temuż 
Parobkowi  nazywaiącęmu sig J ó z e f  D z ię g ie -  
lewski.

Do ubioru najmodniejszego Damskiego należy 
ł ańcuch  z łoty ,  którego ogniwa ł ączą wszelkie 
kolorowe kamienie  i Mozaiki.  Bawety zamienia* 
ią  sig na baweciki ,  gdyż s ą  coraz wgzsze. E l e ­
gantki  noszą teraz na szyi na cza rnym sznu­
reczku albo z łotym ł ańcuszku,  kluczyk od sz ka -  
. tułeczek w któ rych  znajduią sig najmilsze pa ­
miątki .  —  Damy  icżdżące konno,  do takow;ej 
przeiażdżki  biorą  pantalouki iedwabne.  —  W E "  
leganckich Damskich gabinetach,  zamiast  p ta­
ków,  powinny być w klatkach m otyle.  —  Osta­
tni Dziennik Mód przedstawia ryc inę  a wyo- 
brażeniem damy w kapeluszu ryżowym ozdo­
b ionym piórami  w kolorach b i a łym,  rożewy®



i p a l jo w y m , S u k n ia  b a r c io w a  z ręk a w a m i  lirns- 
w em i b i a ł e m i ,  S za rfa  b a raż o w a ,  g a rn iro w a n ie  
w zęb y  t a k ie g o !  k o lo ru  iak su k n ia .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  B y ł e m  wczora j  na  
Hakach, w O g r ó d k u  p rzy  u l icy  Zielonejk  chociaż  
ro z g ło s z o n o  wiesc iakoby  t c g d z i e in d z i e j  s ied l isko  
sw oie  p rz en ie ś ć  m ia ły ;  p rz e c iw n ie  s ię  p r z e k o ­
n a ł e m .  W łaśc ic ie lka  zap e w n i ła  m n ie ,  iż iak  
d a w n ie j ,  zawsze u niej  R aków  i  K u r c zą t  do- 
s iać  in o zn a ,  o czem  u w iad am iam  w s p ó ł  a m a to ­
ró w .  J .  A. S.

W czo ra j  c iep ła  b y ł o  s to p n i  2 1 ,  
N O W O Ś C I  Z A G H A N 1 C Z N E .

A r c y - X ż e  R u d o l f  B ra t  C e sa rz a  A u s t r j a c k i e -  
g o ,  K a r d y n a ł ,  A r c y -B isk u p  O łó m u n ie c k i  n ie ­
b e zp ie c z n ie  z a c h o ro w a ł  d .  2 5  z - .n a . ' t a k  d a l e ­
c e  iż d .  26  o p a trz o n y  z o s t a ł  S.S- S  a k r a  m e  n - 
t a m i .  M im o n a ju s i ln ie j sz eg o  s t a r a n i a  Ł ek a -  
r z y  ,• c h o ro b a  A rc y -X c ia  K ard y m ała  d o tąd  się 
n i e  z m n ie js z y ła .—  D o n o szą  z Paryzcj. ż e l l r a b i a  
A lf red  fF o d re il  p ie rw szy  S e k r e ta r z  p r z y  p o ­
se ls tw ie  f r a n c u z k ie m  w Lisbonie^  p r z y b y ł  d. 23  
z . m . d o l e j  s to l icy .  U t rz y m u ią  że t e n  S e k r e ­
t a r z  m i a ł  p r z y w ie ść  ak t  K o r lezó w  P o r t u g a l ­
sk ich- ,  m ocą  k tó reg o  p r z y z n a n o  K o ro n ę  P o r t u ­
g a l s k ą '  K ró lew iczo w i  D o n  M ich a ło w i , m im o  
n i e z m ie n n y c h  zasad  p ra w  P o r t u g a l s k i c h ,  k tó re  
r e g u lu ją . t e r a ź n ie js z e  n a s tęp s tw o  t r o n u . —  W P a ­
ry ż u  s p rz e d a ją  t e r a z  p o r t r e t  znanego  B aszy  
H ussejna . k t ó r y  w czasie  w y tęp ien ia  Jan cza ró w  
w r o s u  1SŹ6 ty le  s ię  b y ł  p r z y c z y n i ł  do ich  
z g u b y .  Ton p o r t r e t  i e s t  ry so w an y  p rz e z  Pana  
*Sza /n p m a rtę  k t ó r y  p rz ez  d łu g i  czas b a w i ł  
w S ta m b u le . —  Miasto P erp in ja n  z ło ż y ło  p e ­
w n ą  su m  tup na wys taw ien ie  Jn s ly tu lu  wycho­
wania m ło d z ie ż y  k t ó r y m  X X .  Je zu ic i  d y ry g o ­
w a ć  m aią .  W okolicy  L a u g res  we F r a n c j i , 
u r z ą d z i ło  n ie d a w n o  g w a ł to w n e  g ra d o b ic ie  do 
4 ,0 0 0 ,0 0 0  f r a n k ó w  sz k o d y  , k t ó r ą  po większej 
czę śc i  t a m e c z n i  m ie sz k ań c y  p o n ie ś l i .—  M iesz ­

k a ń c y  F ra n c ji  iak o  t ez  i S zw a jra r ji  s p o d z ie ­
w ają  s ię  p o m y ś ln eg o  zb io ru  zboża , ieżeli g r a d  
n i e z r z ą d z i  s z k o d y .  —  D o n o szą  z L o n d y n u  ż e  
n ie d a w n o  p r z y p ł y n ą ł  w 5 d n i  s t a te k  p a ro w y  
p ocz tow y  z L isb o n y  do  tej s to l ic y ,  k tó ry  p r z y .  
w ió z ł  d e p esze  o d  t a m e c z n e g o  P o s ła  A n g ie l­
sk iego . W e d ł u g  n i c h ,  wojsko pow s tań có w  
P o r tu g a ls k ic h  n ie u c z y n i ło  tak  zn ac zn e g o  p o ś tę -  
p u  iak  d o tą d  m n ie m an o .  —  K ró le w icz  D o ń  
M ic h a ł  z ab ra ć  .k az a ł  s u m m y  p ien ię żn e  i a -  
k i s  s ię  z n a jd o w a ły  w b a n k u  L is b o ń s k im .
—  W k F irg in ji  w A m e ry c e  p ó łn o c :  m aią  s ię  
z g r o m a d z ić  s t a n y  dla po lep szen ia  k o n s ty tu c j i  
k ra io w ej .  W, K r ó l  P ru sk i  n a jła sk aw ie j  z ezw o ­
l ić  r a c z y ł ,  aby w c a łe m  pa ń s tw ie  P ru sk iem  
z b ie ran o  s k ł a d k ę  na  w ys taw ien ie  wspaniaTego 
p o m n ik a  n ie g d y ś  K ró lo m  P o l s k im  M ie c zy s ła ­
w ow i I .  i B olesław ow i C hrobrem u  k tó r y c h  
p o p io ły  sp o c z y w a ią  i Rk w iad o m o  w P ozn a n iu -
—  W o d y  m in e ra ln e  w P i rm oncie  t e g o  r o k u  
o d w ie d z a n e  p rz e z  z n a k o m ite  osoby  a m ia n o w i­
c ie  p rz e z  X ź n ą   ̂N a ssa u sk ą  , X ż n ą  Ł u k ie sk ą  
3 t.  p. T e ra ź n ie js z a  Ju n ta  p ro w iz o ry c z n a  P o r ­
tu g a lska  p r z e s ł a ł a  r ząd o w i  A n g ie lsk ie m u  wa­
żn e  dep esze  od  C esa rza  D on  P e d r a , k tó r y c h  
t r e ś ć  d o tą d  n iew iad o m a.— U tr z y m u ią  ż c w b a n -  
k u  w B ordo  są z ło ż o n e  4 0 , 6 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  
k t ó r e  na leżą  do e m ig ran tó w  tak s ta re j  iako też  
now ej  H isz p a n j i .— Pan i  K a ta la n i  w raca iąc  t e ­
r a z  p rz e z  E lbersfeld  i D yse lc lo rf  do P a ry ż a  
da  k ilka  Koncei-tów w ty c h  m ia s ta c h .— W e d ł u g  
o d e b ra n y c h  lis tów z T u r c j i , z n a c z n ie  z m n ie j ­
s z y ł a  się  lu d n o ść  w S ta m b u le  , a lb o w iem  o d  
c z a su  zn iszczen ia  Janczurów  u b y ł o  w tej s t o l i ,  
c y  n a jm n ie j  1 2 0 ,0 0 0  lu d z i .—  N ie d aw n o  zawi­
n ą ł  do  p o r tu  S ta m b u lsk ie g o  p ie rw szy  o k r ę t  
p a ro w y  na leżący  do r z ą d u  T u r e c k i e g o ,  s p r a ­
w i ł  on p o w szech n ą  c ickaw osc  i z ad z iw ien ie  t a ­
m e c z n y m  m ie sz k ań c o m  k tó rz y  d o tą d  n ie w i-  
d t i e l i  p o d o b n e g o  o k r ę tu . — U tr z y m u ią  że g ł ń -
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w na  a rm ja  T u r e c k a  k tó r a  atoi p o d  S s u m lą , 
sk ł a d a ć  s ię  ma z 1 0 0 ,0 0 0  l u d z i ,  m ię d z y  k i ć .  
r e m i  zoa jd u ie  s ię  znaczna  część  lek k ie j  p ie .  
ch o ty  i iaz d y m a  sposób  e u ro p e jsk i  u r z ą d z o n e j .  
— P e w n y  A n d a lu zy jc zyk , n azw isk iem  M arti-  
nez , tnaiący  la t  45  o k a z a ł  w L o n d y n ie  21  z. 
m .  p t ó b ę  swoiej n iespa lnośc i .  P rz e *  4  g o d z i ­
ny  palono  w p iecu  w y s taw io n y m  w k sz ta łc ie  cy-  
l i n d r a ;  ten  H iszp a n  u b ran y  w su k ie n n e  c z e r .  
w o n e  s p o d n ie  i g ru b y  p ł a s z c z  tak ż e  su k ie n n y  , 
rna iąc  g ło w ę  n a k r y tą  o g r o m n y m  s ł o m ia n y m  
k a p e l u s z e m ,  w s z e d ł  do tego  p i e c a ,  i na  p o ­
d n ó ż k a  s i e d z i a ł  tam 14 m in u t  w g o rąco śc i  od  
4 0  do 50 s topn i .  K iedy  obok  n ieg o  p i e k ł o  s ię  
k u r c z ę ,  on ś p ie w a ł  p ieśń  H isz p a ń sk ą ,  G d y  w y­
s z e d ł  z p ieca ,  pu ls  iego u d e r z a ł  134 ra zy  w m i ­
nu c ie  , to ie s t  5 2  razy  więcej n iż  k ie d y  tam  
w c h o d z i ł .  W k ró tc e  p o tem  ro z g rz a n o  znow u 
p i e c ,  do  k tó re g o  H iszp a n  w s z e d ł  p o w tó rn ie ,  
z j a d ł  k u r c z ę ,  i za z d ro w ie  w idzów  w y p i ł  b u ­
te lk ę  wina .  W wyższej  części p ie c a ,  g d z ie  ty m  
ra z e m  zo s taw ał  7 m in u t ,  b y ł o  c ie p ło  110  s to ­
p n i  p o d łu g  Bem: Puls  iego u d e r z a ł  176  r a z y  
na m in u tę .  N ic  d łu g o  p o te m  z r o b i ł  ieszcze  3c ią  
i o s ta tn ią  p r ó b ę ;  wsun ię to  go w p iec  na  d e sc e ,  
na  k tó re j  p o ło żo n o  św iece  i p iec  z a m k n ię to .  P o  
5 m in u ta ch  w y c iąg n ię to  go. Ś w iece  s to p n ia ły  
p a ls  iego  u d e r z a ł  2t)0 ra z y  w m in u c ie ,  i H i ­
szpan  w sze d ł  n a ty c h m ia s t  w z im n ą  kąp ie l .  Po  
3 m in u ta ch  b y ł  z u p e łn i e  z d ró w  i w e só ł .  N ie ­
k tó r z y  z o b e cn y c h  lek a rzy  m a ią  w ydać  uwagi 
swoie o tych  p ró b a ch .

W P'ortugalji po m nażają  się  z ab u rzen ia  ; I n ­
fan t  Don M ich a ł  w y d a ł  ro zk az  aby wraca l i  do 
p u łk ó w  w szyscy  o d r ,  1820  d y m is jo n o w an i  Podo-  
ł ice row ie  i Ż o łn i e r z e  ; s t ro n n ic tw o  C e sa rz  & Don 
Pedra  tak ż e  s ię  p o w ię k s z a ,  a zatem  m o g ą  n a ­
stąp ić  sm u tn e  w ypadk i .  C o d z ie n n ie  d o c h o d zą  
w iadom ości  z p r o w in c j i  o o d b y ty c h  p o ty cz k ac h  
m iędzy  s t ro n n ik a m i  C esa rza  i  K ró le w ic z a .  —•

D z i e n n i k  A n g ie lsk i 'Telegraf p i s z e :  a W ia d o ­
m o śc i  o d e b r a n e  p rz e z  s ta te k  M eteor o p o s tę p ie  
s i ł  pow stańców  P o r tu g a l :  p rz ec iw  w ła d z y  D on  
M ich a ła  , n ie  o b iec u ie  ż a d n y c h  b e z p o ś re d n ic h  
sk u tk ó w  dla sp ra w y  C esa rza  Don P edra . W o jsk o  
p ow s tańców  ma b y ć  n i e z m ie r n ie  źle w y ć w icz o n e ,  
p o t r z e b u ie  zd a tn eg o  w od za ,  a lb o w iem  n i e z g o ­
d a  i p o m ię d z y  n ie m  iu ż  s ię  z jaw iać  z ac zy n a .  
2  p u łk i  w a lc z y ły  s a m e  z s o b ą ,  a in n e  w r ó c i ły  
do  p o s łu sz e ń s tw a  D on Michałowi', zg o ła  tak ie  
p a u u ie  s ię  w a h an ie  w w ojsku  p o w s ta ń c ó w ,  
że  b a rd z o  m a ło  k to  w Lisboni-e u w a la  ie za-  
s z c ze rze  p r z y w ią z a n e  do sw oie j  sp ra w y .

W Grecji t e r a z  co raz  b a rd z ie j  p o w ięk sza  s ię  
d r o ż y z n a  ż y w n o śc i ,  a d o w ó z  iej u t r u d n i o n y  
p rz e z  z a m k n ię c ie  B osforu, co  n i e z m ie r n ie  d o .  
k u c za  G re k o m ,  —  Vi W ied n iu  o d e b r a n o  w ia ­
d o m o ś ć ,  że b u n t  w E rzeru m  p rz e c iw  r z ą d o w i  
T u r e c k ie m u  p o d n ie s io n y ,  zda ie  się  m ie ć  z w ią ­
z ek  z z a ję c ie m  B agdadu  p r z e z  K ró lo w icza  
P e r s k i e g o  A bbas M irzg . —  L is t  z Setnlina. 
p o tw ie rd z a  w ieść ,  iż  m ie sz k ań c y  B ulgarji, m ię .  
d zy  k łó re m i  i e s t b a r d z e  w ie le  C h r z a ś c j a n ,  z u -  
p r a g n ie n ie m  o c ze k u ją  p rz y b y c ia  w ojsk  C e s a r -  
s k o - l lo s sy j sk ic h  w z a m ia rz e  o d d a n ia  s ię  podl 
ich  o p ia k ę .  S er wianie ( i a k  s ł y c h a ć )  czekaią  
t ak ż e  zb liżen ia  s ię  w s p o m n io o e g o  w o jsk a ,  d la  
w y p ę d ze n ia  T u r k ó w  ze sw e g o  kjra i u.

G dy p rz e z  p rzec iąg  20  k ilk u  l a t  do leg liw ych  c ier­
p ie ń  u ży w an e  ra d y  ta k  od n iek tó ry ch  m iejscow ych  
iak o  też i z a g ran iczn y ch  D o k to ró w , o k a z a ły  się n ie  
ty lk o >bezsku.tecznie , ale n ad to  zw iększaiące  C h o ro ­
b ę , u ży ty  n akon iee  D o k to r  łśo p e n s te te r  ty le  z n a io -  
inością sw ej sz tu k i d o k a z a ł, iż  .tak do legliw e c ie r ­
p ien ia  rą k  i  n ó g  zn aczn ie  zm ie jszy ł; ośw iadczyć 
cn em u  p u b liczn ie  w d z ięczn o ść  • w z if ła m  sobie za  
p rzy ie in n y  o bow iązek , d odaiąc  n ad to , i ż  w p ro w a ­
d zen iu  tej k u rac ji, iak o  te ż  i  sk u teczn e in  'leczen ia  
in n y c h  C horób  w dom u m oim , liie ty lk o  d o w ió d ł n ie ­
p ospo lite j znaiom ości le k a rsk ie j n a u k i, ale n ad to  
p rz e k o n a ł o bezin teressow nej p iin o sc i, w z a ię c iu  się  
e ie rp iący ra . P o stę p u j ty m  sposobem  i  n a d a l Sza-
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nowny Lekarzu?  a nie ty łka  zmszczysż zamachy 
zawiści przeciw twej nauce wymierzone, ale nadto 
zjednasz sobie rzetelny szacunek twych Pacjentów. 
—  W W  ars z: d. 30 Czer: 1828 r . —  M a r ja  K ocha­
now ska  Z o n a  D y re k to ra  Jeneralneąo L o t  e j j  i.
' P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .

Giedrojć Xiqże z R y b ie n k a .— Dzierzbicki Antoni 
Plenipotent z Biały. — Kotkowski Kazinierz Urzę­
dnik z W ilna. — Pinabel Katarzyna Jenera łowa 
z  Brześcia L itew : .—  Gliszczyńska Franciszka Kasz­
telanowa z K u tn a .— Iżycki Leopłod Kommissarz 
x Królewca. —  lłolm Fryderyk Negocjant z P r u s .—  
Grochowski Jan  Sędzia z  Łomży. —  Gerlilz Jakób 
Kommissarz z Mińska.

D O N I E S I E N I A .
D oniesienie L o te ry jn e  z K a n to m  W e r t h e j m a - 

W ygrano w moim Kantorze w 33eiej Loterj i Klassy- 
cznej w ogóle złp: 4^5,250* między terai znaczniej­
sze lś.woty s ć j: Nr 28,165 z łp ;  50,000. —  Nr 
z łp :  10,000. — Nr 7,250 złp: 9,00.0, prócz tego po 

-z łp :  5,000, 2,500, 2,000, 1,000, etc. Losów do 
pierwszej Klassy 34tej Loterji .(ca*howitych po złp: 
12 gr: 15, ćwierciowych po z łp :  3 .g r:  Ą) w moim 
K antorze  dostać można. Osoby na Prowincji za ­
mieszkałe, raczq zlecenia Swe f r a n k o  nadesłać, k tó ­
rym  najakuratniejszqkorrespondencjq zapewniam.— 
A s W e r ih e jm ,  Nr 385 na Krakowskiem Przedmie­
ściu w domu W. Ryxa.

'Nieszczęśliwy Obywatel i Dziedzic Dóbr,  podu­
p ad ły  dawniej przez przypadki woienne, powtóre 
znękany od Wierzycieli Ojca swego; źycży wejść 
w służbę prywatnq Kommissarza, lub trudnić  się in- 
teressami. Dowiedzieć się można przy ulicy Kapi­
tulnej. pod Nr 537.

Do sprzedania Possessja w Warszawie przy  ulicy 
Ciepłej pod Nr 1108 i pó ł  położona, o warunkach 
dowiedzieć się woźna u Ludwika Zalewskiego Par  
t rona,  w Warszawie przy ulicy Nalewki Nr 226^, 
inieszkaiqeego,

Qsoba idqcaulicq Nowy Świat, Krakowskiem Przed­
mieściem, zgubiła  przypadkiem Palatynke tiulowq, 
lasiemkowq robotq, wyszywanq; uprasza znalazcy o 
zwrócenie onęj do Drukarni Kufjera, za co odbieg 
rze stosowpq nagrodę.

Dnia 9 Lipca r.  b. o godzinie 9 te j .z rana  w domu 
p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 451 sprze­
dane będq ruchomości- iako to: Szafy z szklannęńai 
drzwiami, Komoda, Stoliki, Lwstro, Kapelusze Dam.

sk;#, zaa po południu o godzinie 3 w domu p rzy  u- 
licy Sto Jańskiej Nr 13 sprzedane będq Kanapa, 
Krzesła, Szafy, Ł óżka ,  Stoliki, i t . p .  za gotowe pie- 
niqdze. — • Ja n  Ł a b ę c k i K . T . C. W .  M .

Niżej podpisany zawiadomi a, iż w tych dniach o- 
trżymałem transport  Porcelany Stołowej z Baranów- 
ki,  której tak dawno oczekiwano iako to: W azy,  Sa- 
late iki,  1 ołmiski, ł. alerze, Kostrolki, i t .  p .  Serwisy 
białe gładkie brzegi wyzłocone, w bukiety które zu­
pe łn ie  na sposob Saski sq ukształconemi,  obwódka 
laura rzucane kwiaty, obwódka gładko zielone w b ł a ­
w a tk i ,  i bjałę gładkie, przytym także .dostałem 
transport  Faiansu Koreckiego w najlepszym gatunku 
i także-Serwisy Filiżanek porcelanowych w Lajiszafc- 
ty, i wyzłocone, Herbaty Chińskiej czarnej i z ielo­
nej,  Tacy, Lichtarzy, Jm bryki ,  Cukierniczki plate­
rowane, Samowary do Herbaty miedziane i mosiężne, 
Tace w mahoń oprawne i lakierowane Sybirskie, 
Noże Stołowe, Mydło, Bóty i Pantofle Kazańskie 
wyszywane, i t. p. rozmaitych rzeczy galanterji,  spre- 
dawać się będzie za pomiernq cenę przy ulicy Mio­
dowej W domu Dyzmanskicgo Ni'497 pod Kolumna­
mi w Handlu\G . J ó z e 1 o w i c z a.

Gdy Dzierżawca dotychczasowy Folwarku Rzqdo- 
wego Strzała ftdstqpiwszy od 1 Czerwca r. b. za p o ­
zwoleniem Rz.qdu folwark ten komu innemu, ma do 
sprzedania niezawodnie poczynaiac od 29 Lipca r. 
b.  cały Inwentarz  żywy i martw.y, iako to: Klacze' 
rodzajne, Ogiery, W ałachy i wszelką młodzież Rass 
i krwi Arabskiej i Angielskiej z stad Królewskich, 
po najcelniejszych Ogierach. Bydło rogate iako to 
Buhaie,  Krowy dojne i młodzież z krwi Oryginalnej 
Tyrolskiej i Szwajcarskiej, oraz poprawne kraiowe 
i wszelkie sprzęty i narzędzia Gospodarskie. Ktoby 
więc miał chęć nabycia takowego raczy się. zgłosić 
na grunt wsi Strzała o iednq czwartą część mili od 
miasta. Woiewódzkiego Siedlec p o ło żo n e j .— Strzała 
dnia 12 Czerwća 1828 r.

Kecz używany lecz zdatny leszcze do podróży, 
z  fordekiein i z Wszelkieini rekwizytami podróźnemi, 
iest  do sprzedania za pomiernq cenę.. Stoi przy 
ulicy Niecałej Nr 614 kit.- G.

Kuźnia z wszelkieini wygodami i mieszkaniem do 
naięcia od Sgo Michała ty domu narożnym pod Nr 
24.77 przy ulicach Mylnej i Nowolipie, obok' P a ła ­
cu Mostowskich zwanegb, informacją powiiąśś mo­
żna u właścicielki tejże Possessji.

D ziś  niem a w idow iska.


